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Iwędrówki po szerokim świecie
S p a c e r  p o  s t a r o ż y t n y m  R z y m ie .  — 

W z g ó r z e  K a p i to l i ó s k i e .  — F o r u m  R o m a -  
n u m .  — M i e j s c e  z a b a w y  d a w n y c h  R z y ­
m ia n .  — Z a m e k  ś w .  Anio ła .

Po zwiedzeniu bazyliki św. Piotra i Wa­
tykanu rzucimy na chwilę oko na Rzym sta­
rożytny.

Od strony północnej po lewym brzegu 
Tybru przez Porta di Populo, na wzorach  
Michała wzniesionej, przybywamy na Piazza 
del Fopulo.

Środek placu zajmie obelisk egipski w  
r. 1587 przywieziony z Heliopolisu. Z tego  
placu rozpoczynamy naszą wędrówkę.

Przez jedną z największych ulic Rzymu, 
Corso Umberto dojdziemy do kościółka Santa  
Maria di Loretto, stojącego na dawnym „For- 
cum  Trajaniu, które było jedną z najwspa­
nialszych kreacji starożytnego Rzymu, co do 
rozmiarów i sztuki. Tu na tym w znosił się 
dumnie konny posąg Trajana i m ieściła się  
cenna bibljoteka Ulpia i bazylika, Upiana. 
Dziś z dawnych świetności strzela w 'niebo 
tylko 43 m. wysoka, wyszczerbiona kolumna  
Trajani z płaskorzeźbami.

Na Wzgórze Kapitolińskie, stanowiące  
serce starożytnego Rzymu, gdzie ongi wzno­
siło  się  potężne zamczysko, prowadzą bazal­
tow e schody, strzeżone przez dwa egipskie 
lwy Kapitol był starszym od całego Rzymu. 
Dziś wzgórze składa się z trzech części, pier­
wszy szczyt północny posiada kościół Santa  
Maria Araceli, drugi wieńczy Palazzo Caffa- 
relli, a między niemi lekkie wgłębienie stanowi  
Piazza det Campi doglioz bronzowym posągiem  
konnym Marka Aureljusza.

Na wspom nianym  placu w znoszą się  
wspaniałe budowle jak Pałac Senatorski, P a­
łac  Konserwatorów i Museo Capitolino. Wszy­
stkie te trzy budowle wykonane są  według  
Planów Michała Anioła i zawierają zwłaszcza  
Muzeum Kapitolińskie, zbiory niezwykle rza-

Wtorek, dnia 9 czerwca 1925 r.

dkich starożytnych rzeźb i bronzów, oraz m a­
lowideł. W Pałacu Senatorskim dziś jeszcze  
zasiada magistrat miejski i mieszczą się biu­
ra rady mieskiej i urzędy magistrackie.

Ze szczytu Kapitolu prowadzi stroną po­
łudniową kręta droga ku najsłynniejszej dzie­
lnicy dawnego Rzymu, na Forcum Romanum  
środowizko ruchu politycznego i sto łecznego  
starożytnego świata. Na tym placu mieściły  
się dawniej budynki, jak ratusz, gdzie gro­
madzili się Patrycjusze i komitet na narady, 
świątynie, więzienie Mamertyńskie (gdzie miał 
być uwięziony św. Piotr),, budynek ,,Basilica 
Julja" gdzie urzędował trybunał 100 sędziów, 
w końcu wspaniałe pałace kapłanów i arcy­
kapłanów.

W niewielkiej odległości od Forum Ro­
manum napotykamy na największy kolos 
rzymski, amf tealr dla walk zwierzęcych i za­
pasów gladjatorskic h, zwany Coloseum. Dziś 
jeszcze sterczą wspaniałe ruiny jak olbrzy­
mia wizja starożytnego świata, ta potężna  
budowla przez Wesparjana zaczęta, przez Ty­
tusa ukończona, która tyle tysięcy ofiar, ty­
le krwi, krwi chrześcijańskiej pochłonęła.

Długość przecięciowa Amfiteatru w yno­
si 188 metrów. Wysokość składa się z 4 ch 
piętr, czyli galerji i liczy 48 metrów. Wnętrze 
pom ieścić m ogło 50.0C0 osób.

Z innych pamiątek Rzymu starożytnego  
niepodobna ominąć Mauzoleum Hadrjani, o 
silnej charakterystycznej architekturze, zwa­
ny dziś zamkiem św. Anioła, Castello di San  
Angello. Mauzoleum, owalna budowla impo­
nujących rozmiarów, otoczona u szczytu mar­
murowymi posągami, zawierała pierwotnie 
grobowce rodziny cezarów aż od Syptejma 
Sewera. W epoce średniowiecza zamek św. 
Anioła był fortecą obroną, później więzieniem  
rządowem, dziś zawiera muzeum.

Rzym starożytny pod ciosami barbarzyń­
ców zwalił się jak olbrzym o glinianych no­
gach ale w pozostałych budynkach niby duch 
nieśmiertelny żyje do dziśdnia harmonja piękna 
w myśli i sztuce. S. W1K.

Rok XXXI1J.
B E K I

Uiarijm sziafcitm.
W ypadki, których widownią jest północna 

Afryka, a które w' ciągu ostatnich tygodni przy­
b ra ły  oąsirzejszą form ę byłyby tylko (miejscowym 
epizodem  i  nie zwrócmjlyiby na  siebie powszech­
nej uwagi, gdyby nie pewne okoliczności dają­
ce „wojnie m arokańskiej'1 znaczenie światowe..

W r.. 1921 powstało w Riffie, kolonji hisz­
pańskiej państwo „dem okratyczna" republika o 
ustro ju  wewnętrznym, zbliżonym na pozór do ra  
ju komunistycznego, a  oparta w rzeczywistości 
na bezwzględnym autorytecie jednego człowieka 
MabammcO - Ibn - Abd- el -K am ir a znanego j od 
skróconem  nazwiskiem Ab—cl—Krima.. Repnbli 
ka Rifeńska należy do tych państewek o przelot­
nej egzystencji, których istnienie związane jest 
z wojną; zaprzestanie działań wojskowych rów na 
się dla nich śmierci, dla tej prostej przyczyny, 
źe, korzystając z pomocy z zewnątrz, są uzależ­
nione od walki, k tórą  toczą.

Otóż tu właśnie tkwi przyczyna tego nadzwy­
czajnego rozgłosu operacji wojskowych, jakie roz 
grywają się, zresztą już od lat szeregu, w Polnoc- 
nej Afryce, piomiędzy rlfeńczykami a wojska­
mi francuskiemi. Dla n;kogo już nje jest łjajem- 
nicą. że Abd—el—Keiim  korzysta z subsydjów, 
pochodzących ze składek publ cznych, zbieranych 
w  Egipcie, w Arabtji i w Indjach. Nje te jednak 
skromne zasiłki stanowią główną pozycję w jego 
dochodach: Międzynarodówka moskiewska pozos 
taje w stałych stosunkach z kierownikami „re­
publiki rifeń sklejtł, a  chociaż zasiłki te nie po­

chodzą tym razem  ze składek, są jednak dość 
znaczne, aby Abd—-el—Kerimowi na rozwiążcie 
całej energji w akcji ofenzywnej.

Zarząd Trzeciej M iędzynarodówki n;e ogra­
nicza się jednak do tak bezpośredniego i, jeżeli 
się lak można wyrazić, prymitywnego udziału w 
akcji dywersywnej p.rzeciwko protektoratow i Tran 
cuskiemu w Marokku. Używa innych: i najczęściej 
bardziej skuteczniejszych środków, korzystając 
z pośrednictw a am basady sowieckiej w Paryżu. 
Była to  inicjatywa, k tórą  jedni poczytują z3 na­
iwną, za gonjalną: pewnego pięknego porań
ku, paryżanie dowiedzieli się, że akcja wojskowa 
prow adzona przez Lyauley w M arokku jest p rz -  
stępna; że Abd—el—KKerim nie pragnie n,-cze­
go innego, jak  uszanowania najświętszych praw 
swych uciemiężonych współziomków. Hasło wysz 
ło z „Hum anite" organu komunistycznego, bę­
dącego w  więcej niż serdecznych stosunkach z 
am basadą na rue de Grcnelle. W Paryżu  i zagra4 
nicą rzucono jednocześnie pod adresem Francji, 
jakby z wieikich źródeł płynące, a pochodzące 
wyłącznie z Moskwy, hasło pomocy d la bohate­
rów  rifeńskich. Sfederowani socjaliści francuscy 
nie mo' li. dla łatwo zrozumiałych powodów 
pozostać w tyle, i przyłączyli się do chóru oskar- 
żeń Oczywiście nie poszli lakfcfileko jak  Komun i? 
ci. domagali słę jednak w  szeregu interpelac;i pod 
adresem  premjera i  m inistra  sprawi zagranicz­
nych, natychmiastowego .,sondowania terenu" ce­
lem nawi ązanla z przeciwnikiem rokowań poko­
jowych'.

Podobne stanowisko wytłumaczyć się daje je 
żeli chodzi o  socjalistów, jedynie nieświadomoś­

cią Istotnego stanu rzeczy. Co do komunistów, 
to m anew r z ich strony jest aż nadto’ widocz­
ny. W rezultacie widzimy jedno więcej ogniwo w  
łańcuchu propagandy  komunistycznej. Jężeli bo 
wiem zastanowimy się bliżej n ad  {metodami akcji 
sowieckiej w północnej Afryce, stwierdzonej przez 
szereg niewątpTwych dbwodów i dokumentów, to 
dojdziemy do przekonani:!, że metody te są bliź­
niaczo podobne do systemu, k tóry  Sowiety sto­
sują względem narodów azjatyckich: wyzwalania 
tanim kosztem narodów  ucl'n ionych i jedno­
cześnie zjednywania sobie pomocy w zwalczaniu 
znienawidzonej cywilizacji europejsk ie j,

Jan S 0ltan.

Z Truskawea,
(Korespondencja własna Gazety Kaliskiej).

W Czerwcu.
Truskaw 'ec, ta urocza miejscowość Podkar­

pacia posiada swoją cechę właściwą. Aczkolwiek 
położona u stóp gór,, na  [wysokości około 100 
rntr. najpiękniejszą jest i najodpowiedniejszą dla 
kuracji w m aju  i czerwcu. — Trzy lata jeżdżę już 
do Truskaw ea i zawsze w m aju  i na początku 
czerwca rozkoszuję się słońcem. Dość powiedzieć 
że od To m aja przez 21 dni nie (mieliśmy ani jed­
nego dnia bez słońca. Deszcze, nawet dosyć częs­
te "są bardzo dyskretne, padają  [wieczorem, lub’ 
w nocy.

Truskawiec, ta najlepsza lecznica w Polsce 
na choroby najdotkiw sze, jak  reumatyzm, alre- 
tyzm, choroby sercowe, jeszcze przed trema laty 
urządzona była bardzo prymitywnie. Dziś m ożna 
ją zaliczyć d,o najlepiej urządzonych w K raju i 
śmiało konkuruje pod względem porządku, hyg- 
jeny, a naw et kom fortu z Krynicą i Ciechocin- 
k ;em. Przepyszne powietrze górsko—leśne, nawet 
skuteczne źródła lecznicze — „Naftusin, Marysia^ 
Zosia" i inne, wreszcie wyborne kąpiele solanko- 
<w!o - potasowe stawiają Truskaw iec w rzędzie naj 
pierwszych uzdrow:sk.

Rozumie to bardzo dobrze właściciel Trus- 
kawca m arszałek powiatu drołiobyckiego p. Ja r 
rosz. Wiedząc, że ucieczka do uzdrowisk zagra­
nicznych wywołaną jest nie wyższością zalet lecz­
niczych, lecz b ra k e m  względnego kom fortu i 
drożyzną uzdrow isk krajowych zabrał się w roku 
bieżącym z całą encrgją do pracy, aby Truska­
wiec, z jednej strony postawić na stopie pierwszo­
rzędnej. z drugiej zaś abv w Truskawcu obniżyć 
ceny w porównaniu z rokiem  zeszłym do m ini­
m um  i przyznać należy, że tego dokonał z pełnym!
rezultatem . . .

Na inwestycje tegoroczne p. Jarosz wydał 
400.000 złotych. Za pieniądze te ułożono cuodni- 
ki betonowe, na wszystkich ulicach, nawet dal­
szych. drogi wyszosowano,  odnowiono kosciótj, 
w" łazienkach 1-ej klnsv us awiono wanny porc.e 
łanowe, w drugiej wanny metalowe, w trzeciej 
drewniane, prźrczem  wszędzie panuje niezwykły 
u nas porządek i nieposzlakowana czystość. Z 
dalszvch inwestycji wymienić należy: hale ta r­
gowe"-- kryte w stylu zakopiańskim, aby nroduk 
tv spożywcze sprzedawane były nie ja k  dotąd 
poa  odkryłem  niebem, a więc aby je ochronić 
od  kurzu i bak 'erji, 'prześliczną willę zimową 
wybudowaną przez archhektę Semko icza na  20 
pokoii. w stylu zakopiańskim, urządzoną z peł­
nym komfortem i bramy bardzo efektowne nie- 
dopuszczaiące do środka zak’adowego parku 
p rzeiazd  powozów i samochodów, które w latach 
zeszłych wywoływały słuszne utyskiwania kurac­
juszów. W walce z drożyzną Truskawiec bezwa* 
runkow o wz;ął rekord, w porów naniu z innemf 
miejscowościami, a przedewszystkiem z większy­
mi miastami.

A więc niech mówią cvfry mieszkania 
bez pensionatu, jest ich liczba dostateczna, kosz­
tują od 50 groszy (w domach wiejskich) do 4-ch 
złotych, od łóżka (większe pokoje pojedyncze 
z werandami 5 zł.) Pensjonaty z pełnem utrzy­
maniem od 7 do 10 zł. od osoby, Skąpiele: 1-a 
klasa 0,50 zł., — druga 2t50 zł„ trzecia 2 złote: 
W ten sposób w porównaniu z rokiem zeszłym  
„łfe Tvrnci/vriflt wtmosił od osoby 15—16 zł. ceny.
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u trz y m a n ia  sp a d ły  50 p ro c . tem  w ięcej, że b a r ­
d zo  d o b ry  o b ia d  m ięsny  k o sz tu je  2 zł., ja r s k i  
I  zł. 50 g r, W  p ie rw szy m  sezonie zatem  p rzy  peł­
n y m  kom forc ie , gdyż w szystk ie  wille zosta ły  do­
p ro w a d z o n e  do zupełnego  po rządku , s tan ę ło  no- 
iwycii ? will z e  150 p o k o ja m i rów nież p ie rw szo ­
rzę d n ie  u rząd zo n y ch , p o b y t cz te ro tygodn iow y  wy­
n iesie  o d  450—500 z ło tych  od  osoby, w licza jąc  
m ieszkan ie , życie, p o m o c  lek a rsk ą  1 zabieg i lecz- 
niecze

W ą tp ię  b a rd zo , czy u zd ro w isk a  zag ran iczn e  
b ę d ą  się, jak  n iek tó rzy  ich  p ro te k to rz y  tw ierdzą, 
k a lk u lo w ać  się ta n 'e j , a c h o ć b y  i d o ró w n ać  cena­
m i. Od 1 lip ca  do 15 s ie rp n ia , c e n y  u legną  n ie­
zn aczn e j zw yżce. W  trzec im  sezonie po 15 s ie rp ­
n ia  z ró w n a ją  się  z p ierw szym  sezonem .

O d  now e o  ro z k ła d u  T ruskaw iec  o trz y m ił  
u lep szo n e  p o 'ą c z e n ia . P rz edcw szystk iem  ta k  daw 
n o  oczek iw an y  wagon b e z p o śre d n i z K rakow a, 
c o  da ni o  'mość ła tw ie jsze j k o m u n ik a c ji z Pozna- 
n :em, P o m o rz e m  i Śląskiem  przez K atow ice. 
R ów n ież  b ezp o śred n ie  p o łąc z e n ie  z T ruskaw cem  
p rze z  S k a rży sk o —R ozw adów  o trz y m a ła  Ł ódź, 
W a rsz a w a  już o d  k-lku la t k o rzy s ta  z w agonu 
b ezp o śred n ieg o  do T ru sk aw c a . Ze Lwowa k u rsu ­
je  p a rę  pociągów , k tó re  u ła tw ia ją  w ycieczki śwjąp 
teczne  do te j p rz e ś l:cznej m ie jscow ości. R u ch  
p rz y je z d n y c h  zw iększył się w ro k u  b ieżącym  
znaczn ie , d o tąd  z a p isa n y ch  k u rac ju szó w  liczv lis­
ia  z g ó rą  tysiąc , co d a je  p rzypuszczen ie , iż ,w 
ro k u  b ieżącym  liczba k u rac ju szó w  d o jd z ie  do
10 tvsięcy.

P o b y t K u ra c ju sz ó w  u p rz y je m n ia  o rk ie s tra  
iwojskowa z Ja ro sław ia .

P rzy jac ie l T ru sk aw ca .

Odm ładza i upiększa
usuw a zm arszczki, piegi, po dniach 14, wybiela c e rę  — Krem 

„Radium  Lenoir 72". Żądać w szędzie.

T E L E G R A M Y .
frem jer  Grabski u Prezydenta Rzefzvpospolltef.

W ARSZAW A, 8. W niedzielę  o d b y ła
s ię  k o n fe re n c ja  p re m je ra  G rabsk iego  z p. P rezy - 
d d e n te m  R zeczypospo lite ', n a  k tó re j o m aw ian a  
b y ła  obecna  sy tu a c ja  zw iązan a  z u stąp ien iem  p. 
rrhugulla.

Chamberlain 1 Briand odbędą konferencję.
PARYŻ, 8 ' C h a m b e rla in  o p u śc ił L on

d y n  i jest w d ro d ze  d o 'P a r y ż a ,  gdzie będzie goś­
ciem  B rian d a  i w eźm ie u d z ia ł !w uroczyslem  p rz y ­
jęc iu  n a  jego cześć. N as tęp n ie  m in is tro w ie  uda-- 
tlza sic do G enew y gdzie o d b ę d ą  d łuższą konfe­
r e n c ję /  k tó ra  m a  o sta teczn ie  w y ja śn ić  s anow is 
k o  ich  w spraw ie  p a k tu  bezpieczeństw a.

Prasa nlemlecHa o nocie sprzymierzonych-
Berlin , 8 P ra s a  p o ra n n a  z a jm u je  się

o m aw ian iem  n o ty  a lja n tu , k tó re j tek s t poda je . 
D zienn ik i pfraw icow e uw ażają  n o tę  za o b jaw  n ie ­
p o m y śln y  d la  N iem iec  i ch ęć  p row okow an ia  ich 
p rzez  Fu'Sen tę. P r a s a  re p u b lik a ń sk a  i p raw ico ­
w a  uważa, że część p ro p o zy c ji i z ą d an  jes t .do 
p rzy ję c ia , cT|im a g a  <siQ je d n a k  sz cz cg ó .o w jch  roz~ 
iważań m d  c a łą  n o tą . O rg a n  S tre sem an a  „Die 
lZ e i tc‘ w a r ty k u le  p o d  ty tu łem : „D okum en t m ało ­
stk o w e; zem sty "  uważa, że żądan ie  n o ty  co do 
n iszczen ia  poszczegó lnych  łob jek tów  przem y sio 
ivyvch p  ich łan ia  o g ro m n e  sum y n a  odszkodow a­
n ie  w łaścicie li. Sum v te b ę d ą  m u s ia ły  b y ć  wydo­
b y te  ze św iadczeń  n iem ieckich  n a  podstaw ie  p la ­
n u  D avesa. W  sp ra w ie  gos; o  farczveh  odszkodo­
w a ń  żąd an ia  E n tn e n ty  są  p o z b a v io  ve wszelkiego 
sen su . «Nie m o żn a  dom ag ać  się  od N iem iec n isz­
czen ia  p ra s y  poko jow ej. .

.D e u tsc h e  Aljepem eine  Z e itu n g « r is z ę :  ^N o­
ta  a lja n tó w  jes t b lam ażem  p o l tvk i fran cu sk o - 
am d o N k n j. W  tym  sens 'e  n isze d z ien n ik , jest c n a  
d la  N ie n re c  n aw e t p o żąd an a . P rzech o d ząc  do 
sp ra w v  K olon ji, d z ie n n ik  stw ierdza, że noto ji ile 
p a d a ie  te rm in u  e w a k u a c ji K o lon ji i d la leoo  M  m  
cy  w inn i we w łasnym  in te resie  p rzy śp ie szy ć  ro ­
k o w an ia  E n te n tv  w p u n k ta c h  sp o rn y ch , aby  P m  
sp o so b em  zap ew n ić  b ra c io m  z n a d  R e n u  spokó j i 
iw d n o  v . P oza tem  d z e n n ik  stw ierdza, że n o ta  
a lja n tó w  u trz y m a n a  iest w to n :e d a le k im  o l „dyk  

-  ta tu "  i o tw ie ra  m ożliw ości d la  rokow ań .

ZnnłcszW w f>ls*pai)|l.
PE R P IG N A N . 8. P o d ró ż n i p rzy b y li z B arce­

lo n y  zap ew n ia ją , że aresz tow ano  d o ty ch czas  zgó- 
r ą  i 00 m ło d y c h  kata lończyków .

P rz y p u sz c z a ją  haogół, że a resz to  .vani osob­
n icy  zostan ą  w ypuszczen i n a  w olność niezw łocz­
n ie  po  p ow rocie  k ró la  d ó  'M adrytu , a resz tow an ia  
te  bow iem  dokonyw ane  są  głównie ze względów 
o s tro ż n o śc i w  zw iązku z w ykryciem  sp isku . W

k ilk u  p u n k ta c h  B arcelony  w ybuch ły  b o m b y  i pe­
ta rd y . W y p ad ó w  z ludźm i n ie  b y ło .

P rzy p u szcza ją , że sp ra w cy  ty ch  wybuchów 
m ieli na  ce lu  w y w o łan ia  p a n ik i: p ra g n ę li  o n i za­
p ro te s to w a ć  przeciw ko o b ecn o śc i k ró la  w B arce­
lonie.

Statek szkolny „£wów“ na morzu Śródziemnym.
LO NDY N, 8. W  d n iac h  na jb liż szych  o d c h o ­

dzi "z L o n d y n u  do p o r tó w  M orza Ś ródziem nego  
s ta te k  szko lny  „Lw ów ". J a k  w iadom o s ta lek  len  
m a  n a  sw oim  p o k ład z ie  s iu  k ilk u d z iesięc iu  k a ­
d e tó w  szko ły  m a ry n a rk i  hand low ej w Tczew ie, 
o d b y w a ją cy c h  n a  n im  k u rs  wyszko en iu  p ra k ty c z ­
nego.

Przygotowanie do wielkich zakupów w £odzl-
ŁO D Z , 8. Ze ź ró d e ł u rzęd o w y ch  dow iaduje-, 

my' się. że o b u s tro n n e  dążen ia  do z a w a rc ia  wiel­
k iej t ra n z a k c j i  w  dz iedz in ie  m a n u fa k tu ry  (p rze ­
w ażn ie  tow ary  baw ełn ian e) d o p ro w a d z iły  w d n iu  
6-go b in . do re a ln y c h  p e r tra k ta c ji .  J a k  słychać, 
m isji Zś Si S R . ch o d z i © "zakupienie dużego tra n ­
sp o rtu  to w aró w  łó dzk  eh. T ra n za k c ja , k tó ra  m a  
b y ć  d o k o n a n a  w n a jb liż szy m  czasie  sięgać (ma 
w a rto śc i k ilk u  m iljonów  do larów  am e ry k ań sk ic h . 
Z dan iem  s fe r  p rz e m y s ło w y c h  łódzkich, wpłynie 
to częściow o n a  ożyw ienie n a  łó d zk im  ry n k u .

Świat od gumna do gnojówki.
W  czw artek  ubiegłego tygodn iu  m ia ł Sejm  

je d e n  z c sw ych  fa ta ln y ch  dni. W  k o m isji s k a rb o ­
w ej to czy ia  się d y sk u s ja  w sp raw ie  o p la .  za pa 
p o r ty  zag ran iczne . P rz em a w ia li p rzedstaw i i Je  
wszy stk ich  klub'ów i — o dziwo — p rze m ó w ien ia  
ich  były w yjątkow o zgodne. N ie  to w szakże sta­
n o w i'o  "w ypadek dniu. Mle jjśmy już M  lokroln^e 
m ożność  obserw ow an ia  n iespodziew anej zbież­
ności pog ląd ó w  naw et Zw. L udów . N arodow ego, 

K o ła  Żydow skiego. N a  uwagę i d o b rą  pam ięć  
zasłu ży ł sobie fa k t inny , n iew esołe , n ie s te ty , św iat 
ło rzu c a ją c e  na i oz iom  naszego życia  po lityczne­
go i n iew y b re d n o ść  a rg u m e n ta c ji  „ try b u n ó w  lu ­
d o w y ch " . \

Pos. Ł jp a c c w ic z , zw alczając w k o m is ji w n io ­
sek  c. o b n iżen ie  o p ła t  za p aszp o rty  zag ran iczne , 
uży ł m iętlźy l.in e tn i n a  zakończen ie  sw ych  wy­
wodów a rg u m e n tu  n a s tę p u jąc e g o : „większość n a ­
ro d u  s ta n o w ią  u  n a s  ch łop i, o n i n ie  jeżdżą  Za­
g ran icę , jes! n ię c  d la  n ic h  o b o ję tn ą  rzeczą, ju k a  
m a  b y ć  o p la ta  za p a szpo r ty  zag ran iczne . W nio­
sek  o o b n iże n i o p ła t należy p o z o staw ić   ̂ bez. 
uw zględn ien iu , gdyż je s t o n  o b o ję tn y  d la  w iększoś 
ci n a ro d u " .

P rz y z n a ć  trz e b a , że sy llog izm  zb u d o w an y  
iest bez z a rz u tu  z p u n k tu  w id z e n ia  O ltendorfa . 
M łżn ab c  w ydenukow ać szereg  scllogizm ów  an a - 
logicznycli z tej sam ej p rz e s ła n k i w iększej, że 
co n i e  o b c h o d  i  w iększości n a ro d u  — pow inno 
b  ć obo  jętne d la  Sejm u. W ięc: c h ło p i  n ie  k sz ta ł­
cą  się na  im i versy te tach , cóż^więc n a u k a  obcho 
dzić  m oże n a ró d . Albo: c h ło p i — pow ażna  w ięk­
szo ść  n a ro d u  k ą p ią  się w  P o lsce  n ie s ły c h an ie  
rzadko , co w ięc k om u  do liygfjeny p u b liczn e j. 
Albo ieszcze ch ło p i, w iększość  n a ro d u  chodzą 
p rzew ażn ie  boso  — n iem a  więc ra c ji  zw alczanie 
liebw v szew skiej po to  ty lko , aby  szczup ła  g a rtk a  
in ’eli en cd  p a ra d o w a ć  m o g ła  w bu łach .

T a k  e -olo k w ii tk i  w y ra s ta ją  w c iem naw ej 
c iep la rt r  m ieszczącej się w ś ró d  o g ro d u  n rzv  ul. 
W iejsk ie j. , In te lig en t"  p o se ł Lypacew i.cz o p e ru  
je sw o b o d n 'e  pod  b n ą  a rg u m e n ta c ją , a n ik t  nie 
za p ro le s to w a ł przeciw ko jego uproszczonym i wy- 
w f d o n .  P rzeciw nie. T akb" n a  wy p rzó d  ki sk ła d a li 
w  da lszym  c iągu  ośw iadczen ia  w tej sam ej m niej 
w ięcey  t re śc i p rzedstaw ic iele  in n y ch  klub )\xk O d 
P ia s ta  dc Zw. Ludów , N arodow ego — w szyscy  
‘Z resz lą  nie, n i 1 w szvscy. Zvdzi, jak  zwykle sta­
n ę li po  s tro n ie  m nie jszości. A se k u n d o w a ł im  
p rz y  g łosow an iu  ch łop  p o sesjo n a t z p o d  R zeszo­
w a . Pi a s '. ,  , TTr , .

DzNvne dop raw dy  po  lądy . W obec nicn  sta­
łe s 'e  b ez rad n ie . Bo i z Jkiłn tu  gadiać, k om u  rzecz 
w 't 'ó n n ic z y ć ?

D p ra w d y . E u ro p a  to  rzecz b a fd z o  d a lek a . 
T ru d n o  ią d o jrzeć  okiem  p rzy w y k łem  do sięga­
nia o d  g u m n a  do gnojów ki.

Givis.

Czas pracy jako narzędzie 
polityki.

Zdawałoby się, że czas pracy jest sprawą ściśle 
społeczną.

Doświadczenie wskazało jednak, że kwestja ta  wyg­
rywana b>wa przez niektóre państwa bądź politycznie, 
bądź też w celach konkurencyjnych na skalę państwową.

Ostatnie nu czasy odczuła to szczególnie Polska. 
W okresie bowiem przesilenia gospodarce,©  Niemcy 
wprowadziły lO-godzjnny czas pracy w hutnictwie. Od 
biło się to fatalnie na stosunkach w nasziem hutnictwie 
na terenie Górnego Slązka., sąsiadającego te  pośrednio 
Z Niemcami. ■ ■ ; , . r

Z jednej strony przemysłowcy zażądali przedłuże­
nia dnia roboczego w naszetn (hutnictwie., motywując 
żądania swe względami konkurencyjnymi i kosztami 
produkcji., z; drugiej fcaś strony robotnicy, broniąc 
swych interesów., oparli się rnowacji tej.

W rezultacie rząd absorbowany był przez dłuższy 
czas regulowaniem zamieszania spowodowanego przez 
Niemcy. ,

Wprowadzenie dla dorównania Niemcom 10-godz. 
dnia pracy w naszem hutnictwie wywołało szereg straj­
ków pogarszając jeszcze i tak cięiką sytuację w prze­
my śle.

Wszystko to jest skutkiem wyzyskiwania kwestji 
czasu pracy w oolityce wewnętrznej, a nawet zagranicz­
nej poszczególnych państw. ,

Jedynem .wyjściem z sytuacji tej byłoby ujednostaj­
nienie czasu pracy w całej Europie., .Wówczas rywa­
lizacja wzgi. ltonKurencja na rynku światowym, byłaby 
zjawiskiem normalnem, zdrowem, ©partem jedyne ną 
organizacji i intensywności pracy.

Dokonać (miała tego Konwencja Waszyngtońska, 
która ustaliła 8-godz. dzień pracy w przemyśle na całym 
śiwitcie. * \ ,

Niestety jednak Konwencja ta dotychczas nie zosta­
ła ratyfikowana przez wszystkie państwa.

I to na ostatniej konferencji MiędaynanOdowegOj 
Biura pracy minister pracy i opieki społecznej Rzpiitej. 
Polskiej p. Sokal Wystąpił a  referatem w tej spraw a..- 
konstatując .konieczność doprowadzenia w jaknajkrót- 
szyim czasie do ratyfikacji Konwencji Waszyngtońskiej.

Polska jest szczególnie zaiteresowana w :przyśp'c- 
szeniu kreku tego f gdyż wprowadzając konstytucyjnie 
8-godzinny dzień pracy, nie wytrzyma konkurencji z kra 
jaimi o dłuższym dniu pracy.

Interwencja w Międzynarodowem Biurze Pracy naj- 
prawdopodoobniej nie wystarczy. Koniecznem byłoby, 
tiy rząd  polski kwestję ratyfikacji konwencji waszyng­
tońskiej wysuwał we wszystkich negocjacjach swoich z 
państwami obcemi. Zgodnie czynić to muszą wszystkie 
resorty rządoWe a więc: Mjnisterjum Przemysłu i Hand­
lu w pertraktacjach w sprawach traktatów handlowych 
Ministerjum Spraw Zagranicznych — w pertraktacjach 
politycznych i t. p, ■ I M

Nie Wolno zapominać, że różnice w dniu praoyt, 
zmuszające Polskę do wysiłków w wyrównaniu Wyt­
wórczości ;oraz kosztów produkcji odbijają sję nietylko 
na zdolności konkurencyjnej Polski na rynku światowym 
lecjcl i na stosunkach Wewnętrznych w formie zatargów 
między kapitałem- i pracą. I

fest to sprawa pierwszorzędnej wagi. (Presja więc 
w kierunku ratyfikacji konwencji waszyngtońskiej., po­
winna być postawiona na jednem z pierwszych miejsc 
w programie gospodarczym Polski.

BINOM.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennycl).

O C Z N I E  i U C Z E N I C E
powinni korzystać z artystycznej fotografji firmy

V '  ,E N G B L”
Kalisz, N iecała  12.

— (Idyż tam są najtańsze ceny i specjalny — 
R A B A T .

Fotogr. do legitym acji na poczekaniu  z art. w ykończeniem . ,

Z paraf ji Blizaoów.p iw latu Kaliskiego
W pierwszy dzień Zielonych Świątek corocznie cho­

dziliśmy z kompanją pod przewodnictwem swego pro­
boszcza do Turska na odpust Matki Boskiej I urskiej 
Pięknie trzepotały w ^powietrzu proporce, a .pOchod 
nasz religijny, jakDy różnobarwna wstęga ciągnął się 
wśród zbóż od Prosny aż do stóp tronu Matki Boskiej 
Turskiej. Niestety., w tym roku musieliśmy zaniechać 
tej pielgrzymki choć byliśmy do drogi goio.wi* gdyż 
Starostwo Plesziewskie wydało nakaz stróżowi na szo­
sie pod BcgusłaWiem. żeby kompanji me puścił,, dopokl 
pielgrzymi nie popłacą mostowego., czego hoiąd nie 
było i fchoć .most na wpół rozebrany. Ładnie by wyglą­
dała pielgrzymka gdyby musiała złożyć święte obrazy 
i sztandary na piasku a każdy biedak jako uczestnik 
pielgrzymki musiałby rozwiązywać swoje węzełki ieoy 
w\dobyć opłatę szosow©-mostową. Na całą tę operację 
trzebaby napewno godziny,, a może i więcei mz na 
żeństwo w Tursku. Dletego pielgrzymki gromadnej_ za­
niechaliśmy, a ueżestnicy bocznemi mieiscami om inęi 
piękny Pleszewski most, by bez haraczu złozyc p 
Matce Boskiej Turskiej. Obecnie więc nawet 
nip może być spokojnym w drodze musi byc przygO.O.- 
wany., że co kilka kim. będą drzeć z niego skórę rózm 
drogomistrze,

l Pielgrzym.
B aranow ski.

Blizanów, dnia 2. 6. 1925 ro k u .
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HEUEIK lEUMANE-
PROWIZOR FA R M AC JI,  OBYW. m. K A LISZA,  

p o  k r ó t k i c h ,  l e c z  o i ę ż k i o h  c i e r p i e n i a c h ,  z m a r ł  8  c z e r w c a  r .  b., p r z e ­
ż y w s z y  l a t  4 8 .

Wyprowadzenie zwłok z kościoła ewangelickiego na cm entarz miejski do grobu 
rodzinnego nastąpi w środę, dn. 10 czerwca o godz. 5-ej po poł.

Na smutny ten  obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w 
głębokim smutku Ż o n a ,  s y n  i r o d z i n a .

Z uroczystości wioślarskich.
O dświętnie wyglądała w sobotę przystań 

wioślarska, zgromadziła bowiem nad brzeg Prosny 
liczny zastęp druhów-wioślarzy i przedstawicieli 
społeczeństw a miejscowego, którzy przybyli aby 
uczestniczyć w uroczystości chrztu nowych łodzi. 
P rzystań  przybrano pięknie zielenią, łodzie nowe 
girlandami i ustawiono je nad brzegiem.

O godz. 7 i pół wiecz. rodzice chrzestni przy­
stąpili do swoich łodzi, poczem aktu poświęcenia 
1 chrztu łodzi dokonał kapelan Tow. ks. Nieznań- 
ski, który też wygłosił do obecnych okolicznościo­
we przemówienie, a następnie przemawiał prezes 
Tow. p. Jan  Motylewski, zachęcając wioślarzy do 
krzewienia sportu.

T-wu W ioślarskiemu przybyły następujące łodzie: 
1) wyścigowa rasowa 4 - wiosłowa „Grunwald* 
chrzestni: prezesowe T. Wioślarek p. Koźmińska 
i druh Falkowski; półbąki (czwórki): 2) „Wicher* 
chrzestni pp. Szyszczyńska i E. Sikorski, 3) „Grom* 
—pp. Sikorska i Szyszczyński, spacerowe: 4) „Sy­
rena*—pp. Pawłowska i Janaszewsk, 6) „Figlarka* 
—pp. Olszewska i prezydent Szarras, 7) „Jaś*—pp. 
Mrowińska i Bukowiński, 8) „Małgosia*—pp. Buko­
wińska i Mroziński, 9) „Strumyk* pp. Szarrasowa 
i dr. Pawłowski.

Po ceremonji na przystani wszyscy obecni u- 
dali się do lokalu klubowego, gdzie odbył się wspa­
niały raut. I tu  dzięki gospodarzom, przybrano 
pięknie salę i rzęsiście ją oświetlano, co czyniło 
piękne wrażenie. Na sali ustawiono przeszło 40 
stolików, zabrakło ich dla spóźniających się. P ro­
gram  rautu  rozpoczął chór Tow. Wioślarskiego 
pod dyr. p. M Jasińskiego, odśpiewawszy „hasło* 
i pieśń „Jak lo t orlich skrzydeł*. Występ chóru 
uczynił na obecnych dodatnie wrażenie, owacyjnie 
go przyjmowano i życzyć należy, aby się „Lira" 
śpiewacza utrzymała stale i częściej występowała. 
Następny numer wypełniła symfoniczna orkiestra 
29 p S. K. pod dyr. kap. Ksionka, dalej pięknie 
deklamował p. Kobusiewicz, w którym Kalisz posiadł 
siłę pierwszorzędną: piękna wymowa, bajeczna pa­
mięć. Mamy nadzieję, że p. K. częściej wystąpi 
w Tow Wioślarskiem.

Punktem kulminacyjnem był występ tenora 
opery bydgoszczskiej p. Dziedzickiego, kaliszanina, 
który jak z rogu obfitości, wyrzucał na salę perły 
pieśni polskiej. Owacjom i oklaskom nie było 
końca, to  też p. D., będąc przy dobrym głosie, 
•dorzucił wiele piosenek ze swego bogatego reper­
tu a ru  Dzielnie i z wielką znajomością rzeczy 
akom panjował do śpiewu p. Koszutski.

W tym samym porządku wykonano numery 
części drugiej.

Całość sprawiła na słuchaczach miłe w raże­
nie, czas szybko mijał i nie spostrzeżono nawet, 
że  było już po północy. Bezpośrednio po tern 
rozpoczęły s ę tańce, które trwały do rana.

Rauty w Tow. Wioślarskiem mają już usta lo ­
ną sławę, ściągają licznych gości, którzy w miłej 
atm osferze przepędzają sympatycznie kilka godzin, 
dlatego też pod adresem  Zarządu wyrażamy życze­
nie, aby podobne wieczorki częściej urządzano.

Za sobotnią uroczystość i zabawę gospoda­
rz o m —„cześć*!. S.

K R O N I K A
— Z g o n .  W dniu 8 b. m. zasnął w Bogu 

.■ś. p. Henryk Neuman, prowizor farmacji i obywa­
te l m iasta Kalisza. S p. Henryk Neuman cieszył 
się zasłużoną sympatją w szerokim kole swoich 
znajomych.

— Z „ M o z a j k i ” . S y m p a t y c z n y  zespół 
„Mozajki" w Teatrze Letnim wystąpił w sobotę, 
dn ia  5  bm., z nowym nader udatnym programem. 
Program  ten  rozpoczyna operetka jednoaktowa, 
•o typie farsowym p. t. „Swaty w Dahomeju*. F 
Ibuła te j arcyzabawnej historji osnuta jest na tle 
snieporozumień w jednej z kolonji francuskich, bę­
dących skutkiem nieznajomości panujących tam  
praw i obyczajów. Tempo akcji utrzymano bez 
zarzutu. P. Jóźwiak w roli francuskiego przemy­
słow ca bardzo dobry, urocza jego córka (p. Sirotina) 
Jest naprawdę urocza. Zasłużone okiaski zbiera 
para  „dzikich*—kacyk (dyr. Dolski) i służąca (p. 
Bolesławska). Całość bardzo wesoła i publiczność 
się bawi dobrze. Na podkreślenie zasługuje ładna 
dekoracja.

Część koncertową rozpoczyna rodzina Hala- 
m as tańcem  włoskim, odtańczonym precyzyjnie z 
iście południowem temperam entem . P. Sułkowska 
zaśpiewała doskonałą piosenkę o Kaliszu oraz sze­
reg innych ze swego repertuaru. P. S irotina w 
pieśniach lirycznych jest bardzo dobra, rozporzą­
dza ona bardzo bogatym m aterjałem  głosowym, 
m oże tylko nieco mało wyszkolonym. W ekscen­
trycznym numerze muzykalnym wystąpili Halam o­
wie. Najmłodsza latorośl tego rodu w tańcu bo ­
jarskim bajeczna. Bardzo ładnie wypadła również

lezginka P. Kawecki jako wykonawca i dowcipny 
couferancier powodował wybuchy śmiechu.

Wesoły ten  program będzie powtarzany co­
dziennie aż do soboty.

— M o t o r ó w k a .  Od kilku dni kaliszanie 
mają świeże urozmaicenie. O to chodzi m otorów ­
ka do Piwonie. Ponieważ przejazd jest tani, więc 
jest stale przepełnioną. — Motorówka jest wyjąt­
kowo silnie zbudowaną, wygodną i niewywrotną, 
chodzi też dość szybko.

— N a r e s z c i e .  Nareszcie Urząd pocztowy 
przystąpił do gruntownego rem ontu swej siedziby. 
Spodziewamy się, że w nowym otynkowaniu gmach 
ten  utraci swój „istinno ruski* styl z nad Kazania 
i Samary.

— O s o b i s t e .  Sekretarz Urzędu Skarbowe­
go podatków i opłat skarbowych w Kaliszu, T o­
masz Galewski na własną prośbę przeniesi my zo­
stał na stanowisko Referenta do Izby skarbowej 
w Lublinie.

— F a ł s z e r s t w o  d o k u m e n t ó w .  Cho- 
wacki Monek, zam. w Będzinie został aresztowany 
za podrobienie dowodu osobistego.

— K r a d z i e ż  Plociński Ignacy zam. ul. 
Dobrzecka Nr. 23, zameldował o kradzieży prze­
ścieradła Erlich Icek, zam. Szopena ld, zam eldo­
wał o kradzieży hebli stolarskich wart. 48 zł.

— U r z ą d  S k a r b o w y  p r z y s t ę p u j e  d o  
e n e r g i c z n e j  e g z e k u c j i  z a l e g ł y c h  p o d a t ­
k ó w .  Urząd Skarbowy w Kaliszu podaje do wia­
domości płatnikom podatku dochodowego, prze­
mysłowego od obrotu i gruntowego, że na skutek 
polecenia Izby Skarbowej Łódzkiej przystępuje z 
dniem 8.VI.1925 r. do wzmożonej egzekucji zaleg­
łych wyżej wspomnianych płatników.

W tym celu Urząd Skarbowy deleguje cały 
rozporządzalny personel do egzekucji na przeciąg 
1-go miesiąca w m. Kaliszu i powiecie.

— P r z e b i e g  p o b o r u .  Jak  nas informują 
wykrycie afery Fuks-Zaplatyński wpłynęło bardzo 
dodatnio na przebieg i wyniki obecnie odbywają­
cego się poboru wojskowego, Wedle dotychcza­
sowych obliczeń przybliżonych, zwalnianych jest 
skutkiem niezdolnoś :i do służby wojskowej od 10 
do 15  ̂ rekruta. Rów lież zupełnie zadawalniający 
jest procent stawiających się do poboru.

— Z DZIAŁALNOŚCI PAŃSTWOWEGO URZĘ­
DU POŚREDNICTWA PRACY w KALISZU w mie­
siącu maju. 1 1 ■

W przeciągu miesiąca kwietnia w U izęd,| j Kalis­
kim było ogółem 2366 zgłoszeń o  pracę.

Z tego Urząd załatwi/, 767; pozostaje do umieszcze­
nia 1599 bezrobotnych w ten 330 kobiet

Uhytek 767 bezrobotnych nastąpił w  65 wypadkach 
na =kutek uruchomienia warsztatów pracy. ..

252 robotników zatrudniono przy robotach ipub- 
licznvch . j ‘ i

220 esób wysłano do robót do Francji.
242 osobv zatrudniono w inny sposób.
W tymże maju utraciło pracę 358 robotników na sku­

tek zamknięcia warsztatów pracy., 131 osób na skutek 
zawieszenia robót publicznych i 2441 osobv na skutek 
innych przyczyn. 1 i

Teren działalności P. U . P P w Kaliszu .obejmuje 
6 powiatów dorzecza Prosny i Warty.

Ogólna przybliżona liczba -bezrobotnych na tym 
terenie wynosi około 2200 osób. Z tego na samo miasto 
Kaliszi i poWiat ka lisk Drzypada niemniej 1200 Osób z 
czego imiennie zajerestrowanych w Urzędzie 1170 osób.

Z liczby ogólnej bezrobotnych uprawnionych .do 
Pobierania zasiłków z Funduszu Bezrobotnych jest za­
ledwie 254 bezrobotnych.- : l (

— ,ŚWIAT KUPIECKI" ’Uka at si? 5-ty num.r ty
godnika'.,Świat Kupiecki", Organu Rady Związków Io- 
warzjstw Kupieckich na Polskę Zachodnią. Na tresc p a ­
lma składa się m. in. rozprawa na temat /właściwej de­
finicji handlu komisowego i polemika w tym względzie

z interpretacją władz skarbowych; prócz tego są po- 
ruszne nader aktualne! sprawy: uilopów wakacyjnych 
w  handlu i przemyśle; sprawa wzmożenia wywozu, mię­
dzynarodowe taryfy i przewozy kolejowe,, jak również 
stałe przeglądy spraw krajowych i zagranicznych. Zwra­
camy uwagę na  t>- cenny spis firm po'Scich w  Gdańsku 
oraz informacje o pieńwszej Pomorskiej Wys.awie Rol­
niczo-Przemysłowej w Grudziądzu. j  i

Adres Redakcji —* Poznań, ul. Pocztowa 31.

Rozporządzę nie 
m inistra Skarbu z  dn. 30 mata 1)25 r.

w sprawie przesunięcia na rok podatkowy 1925 
term inu do skłsdania zeznań o dochodzie z art. 48 
ustawy o państwowym podatku dochodowym (Dz. 

U. R. P. nr. 77 z r. 1923 poz. 607).

Na podstawie części drugiej art. 122 ustawy
0 państwowym podatku dochodowym (Dz. U. R P. 
nr 77 z r. 1923 poz. 607) zarządza się co następuje:

§ 1. Termin do składania zeznań o dochodzie 
przez osoby fizyczne, spadki wakując?, (nieobjęte)
1 osoby prawne przesunięty na bieżący rok podat­
kowy, rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 30 
m arca 1925 r. (Dz. U. R. P nr. 38 poz. 261) do dn. 
31 maja 1925 r., odracza się dla wymiaru podatku 
dochodowego za r. 1925 do dnia 30 czerwca 1925 r.

§ 2. Do dnia 30 czerwca 1925 r. również od­
racza się termin wyznaczony w art. 16. ustawy z 
dnia 18 marca 1925 r. (Dz. U.R P. nr. 36 poz. 342) 
do uiszczenia połowy podatku, przypadającego od 
zeznanego dochodu.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia.

Minister Skarbu (—) W. GRABSKI.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOOlCZNyCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci M eteorologicznej

PRZY SEJMIKU 
w  dn.  8  c z e r w c a  1925  r .  g o d z .  7 - a  r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 5 7 .8
2) Kierunek wiatru N
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba pogodnie.
5) Wilgot. bezwzględna 7.7
6) Wilgot względna 86!,

7) Temp. powietrza + 9  7
8) Ilość opadów , —
9) Najwyż. temp J ’o s? j;

1*0 o  i
+ 2 0 . 0

10) Najniż. temp \ w a ■* + 6 . 1
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp.

+ 1  51

G i e ł d a  W a r s z a w s k a  so Z ł o t y c h .
N e w J o r k 5.18*
L o n d y n 24 86
P a r y ż 0.2O.92
S z w a j c a r  ja 100.35
8°„ p o ż y c z ,  z ł . 8. 0
5£ ( tok .  p r a  n kohv 5
B o n y  z ł .  S  II A. 5% poż. Kon.
Listy ZasL T. K. Ziem. 28.50 j
Listy zasL K.T. Z. dolarowe
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S z k o ł a  K r o j u  i S zycia
p o d łu g  s y s t e m u  o k sd e m ic z n e g o -  

J e d n o r s z o sr y  — c z t e r o  — ty g o d n io w y  k u r s  k r o ­
ju  w s z e lk ie j  g a r d e r o b y  d a m sk ie j , d z ie c ię c e j  i 

b ie liz n y  r o z p o c z y n a m
z dniem 15 czerwca 1925 roku w Kaliszu, Hotel Europejski 

ul. Aleja Józefiny 3.
Panie biorące udział w kursie, pod gwarancją dojdą do 

tych zdolności, że wszelką garderobę według najnowszych mo­
deli z łatwością wykonywać będą. Praktyka szycia nie po­
trzebna do wyuczenia się kroju.

Na życzenie wykonywam również modele podług naj­
nowszych żurnali.

Zgłoszenia i bliższe informacje udziela firma: 
„ B azar W iedeński"  Kalisz, Wrocławska 20.

W poniedziałek, dnia 8 czerwca 
„ środę „ 10 „
* czwartek „ 11 „

w godzinach od 10—3 p.p. 

T ech n . i p ra k t. s z k o ła  k ro ju
M A R J A  S Z Y M A Ń S K A .
1219

r

f ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

Z. P R Y L I Ń S K I

■JR-N

dn. 6 czerwca 1925 r. został przeniesony z ul. Babinej 
na htary Rynek (róg Warszawskiej) vis a vis Ratusza. 

Zakład posiada świeży wybór zegarków i biżuterji. 
Przy zakładzie specjalna p r a c o w n ia  ju b ile r ­

s k a  i g r a w e r s k a . Przyjmuje się wszelkie prace 
w zakres powyższy wchodzące.
Polecając się łaskawym względom Sz. Klijenteli pozostaje

Z poważaniem 
£  1223 Z. P R Y L I Ń S K I .

________________________________________________

taje

50
1hZJ

Baczność!
Przyjniie się 2 osoby na letni­
sko w leśniczówce z całkowi- 
tem utrzymaniem (dużo mleka), 
okolica cicha, las i łąki, ceny 
dostępne, 5 kilometrów od sta­

cji, kol. Antonin.
Wiadomość: w Adm. „Gaze­

ty Kaliskiej". 1229

Ogłoszenie!
Dnia 11 czerwca po połu­

dniu sprzedam najwięcej dają­
cemu za gotówkę 40 mórg 
trawy w parcelach. Łąka po­
łożona przy granicy Sulisławice.

Zarząd majętności Węgry, 
1230 pocz. Skalmierzyce.

wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Sime Kotta rocz­

nik 1901. 1231

Zginęła k s ą ż c c /k a
s ta n u  s łu ż b y  o f ic e r s k ie j
wydana przez P. K. U. w Kaliszu, na 
im ię ppor. Edwarda Sztarka rocznik 

1898. 1233

• « 

II

O G Ł O S Z E N I E .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu, podaje de wiadomości , że z dniem  

8 maja rb. biura Kasy: gabinet dyrektora, sekretariat, wydział obrachunko­
wy, buchalterja oraz Kasa przeniesione zostają na u licę Wiejską pod >6 12.

Biuro zgłoszeń chorych i ambulatorja pozostają w dotychczasowym  
lokalu przy ulicy Warszawskiej hfe 13. Chorzy zgłaszać się  zatem  winni po 
pomoc lekarską jak dotychczas t. j. na ul. Warszawską pod Na 13.

Sprawy administracyjne jak: zgłaszanie i wymeldowywanie, wpłacanie 
składek oraz wypłata zasiłków załatwiane będą w nowym lokalu przy u licy  
W iejskiej.

(—) M. Dietrich {—) W. Chiebosz
1225 DYREKTOR. PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU.

W tych dniach nadszedł świeży transport najnowszych rowerówt 
luksusowych, wyścigowych i spacerowych, maszyn do szycia i p isania.

Na s k ła d z ie  p o sia d a ! wózki sportowe i dziecinne, 
wyżymacki, centryfugi, materjały elektryczne, oraz w szelkie przybory 
do rybołówstwa.

C e n y  k o n k u r e n c y j n e ! ! !

NATAN W I E R U S Z E W S K I  Kalisz,
Główny Rynek dom B-ci Rubinstein, vis h vis nowego Magistratu.

1176

Dnia 6.VI b. m. t. j. w sobotę1 
z g u b io n o  w p ark u

2 5 0  dolarów

P o sz u k u ję

P O M O C N I C Y
A P T E K A R S K I E J

(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,
Kursa H a n t o  SekDlowina

Warszawa, Żórawia 42.
Po ukończeniu — e g z a m i n ,  I 

świadectwo.
Żądajcie prospektów. 1161 |

uczciwy znalazca zechce  zw rócić za na dwa letnie miesiące ewen-
wysokiem w ynagrodzeniem  pod adre-j tualnie na stałe.
sem : n . K ott u pp. Zaife, Szopena 6,L~.c , , . , ,

lub do K om isariatu . 1232 Oferty z podaniem warunków
do „Gazety Kaliskiej" pod H. K.

lD le .ig .D tsa  Ł daiasKa
mająca kwalifikacje freblowskie 
będąca przez dłuższy czas na 
kondycji poszukuje posady do 
dzieci. Oferty pod „Energiczna" 
do Gaz. Kaliskiej. 1208

APTEKA.
S p r z e d a m  lub wydzierżawię 
aptekę wiejską w Kaliskiem.

Oferty pod H. K. do „Gaze­
ty Kaliskiej". 1221;

- ^ s s

SKŁAD MflTERJflŁOW PIŚMIENNYCH

QAZETY KALISKIEJ"
SE. Z 0C3R. 0DP.

P O L E C A :
W ielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w  ozdobnych pudełkach od 1 zł. 50 groszy 
i kopertach 10x10 — od 26 gr.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala" 

i inne — od 2 zł. 80 gr.
B ilety  wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich fot matów do fotografjiodóOg. sz.

Album y do pocztówek, foto graf }i i poezji. 
Akwarele, kredki w  pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnei
i  amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

or y g i na l ne  egipskie i francuskie.

i S L .

Druk „Gazety Kaliskiej" Aleja Józefiny l. Wydawca — „Gazeta kaliska" Spół. z ogT- odp "Redaktor X. RADWAN*.'


